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„ J S o i a a  l i c j o r n i  a “  w y c h  o d z i  d w a  r a z y  d z i e n n i e .

P p e n i  Sm  e P B - t a  w y  n o s i s
rocznie: półr

W m iejscu ...................; . ,
s odnoszeniem do domn . .

W Anstro-\Vęj,rzech: 
z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwuraznwą „

W Państwie Niemieckiem . . .
W innych pinslwach . . . .
Pt enttm ei a ie  i og łoszen ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprosi do Administracyl

„N. Reform y" w Krakowie.
EeoaKcya i ul. Jagiellońska TO. Administracya! ul. św. Anny 3. 

Telefon RedaŁcyi 41 . Aciministrrcyi Nr 241 . IWa rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr racli. poczt- Kasy oszczęd. S57.4rt4.

Iick op itów  iim lsyraitych  Jiedąfucijn n ie  zn itica .
R7e Lwowie sprzedaż numerów po l ‘i hI.: w Biurze dziennikó-m S . S o k o ło w sk ie g o , 

ui.ca Trzeciego Maja 1. 5 i w B iurze Piohna, ulica Karola Lodwika a.
C a  i a  n a  m e r  a, 1 2  h a l •

23ESK33B01

rocznie: półrocznie: kwartalnie: mlealęouiit
86 kor. — h. )8 kor. — k. 9 kor. — h. 3 kor. — h.
43 „ 20 łt 21 .  60 „ 10 1 80 ; 3 * 6 0 ,

43 „ 20 n 21 „ 60 , 10 „ 80 „ 3 „ 6 0 ,
50 „ 40 n 25 „ 20 „ 12 ,  6 0 , 4 » .8 0 ,
51 „ 60 ff 25 „ S0 „ P  ,  9 0 , 4 ,  30 B
63 „ 60 ff 81 ,  80 „ 16 ,  9 0 , 6 „ 30 „

m  w  a

W Y D A N I E  F O & A f t t t Z l

P r e n u m e r a t ę  p r 7 j r T m u i ą :
Zam iejscow ą: Administracja „Nowej Reformy1* i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco-- 
wą« Administracya „Nowej Reform v“. — Główna trafika w Kynkii. — Ageacra .1. Hop-asa 

A. Salomonowej, u). Szczepańska 0 ; Bir.ro dzienników M. Hupczyea. ni. Jagieł! mska 7;
Trafika w SuKiennicach.

Zam iejscową prenumeratą i ogłoszenia (insc-ratyl pt#jłnoja: We Lwowie Bian 
dzienników: A Buchstab, ul. Karola Lodwika 21, S. -Sokołowsk., ul. Trzê eii-o Maja 5- 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiednia Herman 
Goidschinied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Woliieile 6. — M. Rnkes Nachfolger, 
Baasenstein &, Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. X., Beriinie. Lipska, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Hosso (także w Beriinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 

" H. Schaiek (Wołlzeile).
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy11 za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 36 k, za każdy następny raz 24 h. — 
Do numeru niedzielnego i świątecznego o 50 procent drożej. Hadesłanc po 00 h od wier
sza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Ukłid tabelaryczny, cyfrowy skom
plikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowei Reformy'* (prospekty, cyrku la
rze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egzempl. dla zamiejscowych 

a 1 kor. od 100 egz. dla mi-ąjsi,owych prenumeratorów.

„M  iif dla
Kraków, 20 listopada. 

Chwila reflcksyi po zgonie Henryka Sien-

skiej oliwaly, polskiego tryumfu i polskiej ża- 
łoby.

Krótkie będą moje słowa, bo cóż. mówić po
trzeba? Umarł Henryk Sienkiewicz —  to dosyć. 
Dawno nikt taki nie. umarł, nie prędko ktoś *6-

fciew icsai ż y w io ło w o  n a su w a  s p o łe c z e ń s tw u  jjp mnrze. M ickiewicz mu rękę podaje , wioli-.!
‘ . . król duszy narodowej i serca narodowego w

polskiem u ob ow ią zek  uc zczcn ia  pam ięci Polscy©; Słowacki i Krasiński, Dioskury patiyo-
,rza y/.inni w Polsce, narodowej wiary, miłości i na -

Id-ziei a.nioły kościelne: .Matejko dłonią go wspie
ra, abyr wp-iadl /, rydwanu chwały życia i wstą

K ia k ó u ', k tóry  w yiągu kilku ostatnich  pil w -świątynię wiokuistej_ chwały narodowego

największego w dobie współczesnej piss 
polskiego narodowym pogrzebem.

dziesiątków lat [a z. o do wał inieyatywą 
podejmowaniu tego obowiązku i ma prawo 
być dumnym, że, jako druga stolica Polski, 
godnie i z chwałą wywiązywał się z tego 
zadania, nie może pozwolić wyręczyć się 
w  tym względzie żadnemu innemu miastu 
polskiemu.

Posiadając Panteon narodowy, jakim jest 
grób Zasłużonych na Skałce, miasto nasze 
postąpi w myśl woli ogółu, jeżeli zapropo
nuje rodzinie ś. p. Henryka Sienkiewicza 
pochowanie zwłok wielkiego pisarza w 
krypcie Zasłużonych kościoła na Skałce.

Mamy nadzieję, że prezydyum m. Kra
kowa, nie czekając na termin regulamino
wy, zwoła K;idę miasta na nadzwjezajne 
posiedzenie w sprawie uczczenia działalno
ści Henryka Sienkiewicza narodowym po
grzebem i pochowania Jego zwłok w  grobie 
Zasłużonych na Skałce.

fu śmierć Ł SMiraicza.

w ! żywota.
Piplcie płomienie latarń wn.s7.v0h, mieszkańcy 

Krakowa! Niech goreją dzień i noc, aby wświe- 
ciły narodowi w oczy to złot-emi głoskami ryte 
na polskiem niebie nazwisko: Henryk Sicnkie- 
wicz.

O dziełach jego inni mówili i mówić będą. Ja 
tylko wskazać chcę na tragizm doli polskiej, na 
tragizm ziemi, która traci w chwili świtania 
jutrzni wolności tego, który pierwszym tej jii 
trzni był dzwonnikiem, przez miłość, wiarę, na
dzieję, przez królestwo duszy i sercu, jakie 
wśród was posiadał, przez ogrom sw ojej mocy, 
przez słowo swoje kute w spiżu, czy w bronzie, 
ciągnione złotem, jak szabla Sobieskiego, czy 
Żółkiewskiego, jak Czarnieckiego, czy Kościu
szki klinga. W ielkie to imiona, nicledwie. świę
te, —  ale ich czyn podjął on; on jeden, on. któ
ry pochwycił oburącz naród za ramiona naród 
w alący się w grób poprostu, i zawołał mn gło
sem potężnym i świetnym, jak huk dział Legio
nów polskich: b ę d z i e s z  ż y ł !

Żyć musisz, żyć będziesz —  oto pacierz, oto 
litania narodowa Henryka Sienkiewicza w Pol
sce. Żyć chciej —  będziesz! Wyspiański w ycho
dzi naprzeciw doń w wieńcu na głowio z róż 
czarnych, śmiertelnych, blady i uroczysty —  
pokłon sobie oddają.

W ięc cicho, ktokolwiek jesteś żyw w Pol
sce —  dwa sztandary chw iły chylą się ku so
bie, skłaniają się przed sobą —  gwiazdy nad 

Wstępne słowo wysłuimo-ne na uroczy- ^Lva.rr,i ich drżą Soi blaskiem gwiazdy Orott- 
slyin wieczorze ku md Sienkiewicza u- górowskiej. Patrzcie w ten płoni, eń błękitny 
rządzonym przez „Kuma literackie14 w n;Kl i9h głowan.i. W idzicie? Senatorska biała. 
Krakowie w sali Instytuty muzycznego d. W łością  głowa ahyli się k.i tuj bladej.
19  ID  o p a d a

Umarł największy człowiek w Polsce. Jestto 
niesłychany tragizm, tragizm, jakiego świat od 
Brasów M ojimza me widział, ten, który wiódł 
do ziemi obiecanej, ten do ziemi obiecanej nie 
wfzedl, ten, który przed swoim narodcią szedł, 
jak słup płomienny, ten zgasł, nim próg wolno
ści przestąpił. Jaka żałoba winna okrywać na
ród, który budząc się z niewoli, równocześnie, 
v p ra  karnym dniu traci togo, który tej wolno
ść iierw>zym był siewcą, tej wolności najhar
d zie j pamiętnym i najbardziej pragnącym czło
wiekiem, tego niepodobna jest wyrazić w żad
nych polskich słowaieh. Aliści niema sztanda
rów żałoby po oknach Krakowa, niema krep 
czarnych na ramionach mężczyzn, czarnych su
kien na postaciach kobiecych; czy  Kraków nie 
wie, czyjej śmierci Zygmunt wawelski nie ob
li mścił Polsce, j.ik jest, wzdłuż i wszerz? K o 
ni »ż  będziecie dzwonić wy, którzy królom zmar
łym dzw onić nie możecie, bo ich nie macie, gdy 
nic dzwonicie królową ducha, .odchodzącemu od 
W as z pełną darów ręką, tchem mil0 sier.J7.ia,
żalu- współczucia żegnającemu was pozostałych ' . . .  , .
i osieroconych. Komuż dzwonić będziecie wy, “ ł m ™ ' 1(̂  1 ^  m
którzy nic 3  wwiicie na śmierć człowiekowi, cc  sncm
wa u,mima swoim jak na skrzydłach oaln iótł, Przcd ,bo cir‘ ! uczuJcie f t°: ^ ‘e *<**
uniósł im  ..iemię mogd i krzyżów, lei i krwa- T O  . ^ 1 ^ .  f,nez  k to iy , w
we* ,am ięci i podjął was pod tęczę waszej z f  wolności jak wielka powszechna narodowa za
marłej nieprzebrzmiałej awaly? ónalazłci, zna- T  P0.,* ™ ’ tej woli,os. 1 pierwszym był
laz wdzięczm. huchac.ze. Oto' tam gdzieś sz wy 10'nvnik^ ,n> kt0I7  & kL w" m P : p|on 1,cą 
ż o ł n i e r z ,  odbity o d  „om ,, oderw, ,v rd *wnU  ^Icśow e.u  naprężeniem, który ohcitu przed

powagi i wielkości polskiego celu, który coraz 
jaśniej promienieje z poza Itr wa wych mgieł w oj
ny światowej. N.

------------------ o ------------------

Ks. biskup Barriurski 
o wsKrzBszsniu Polski.

Od ’ iiajdostojnipijs7,ego biskupa 1? a n- 
d u ń s k i e g o  piwyszła na ręce p St. Do 
winairo*;ie7.a jakc 7,as!ępcv szefa bepar- 

- tannentu \Vojskowego w Piotrkowie, nu 
Stępująca d epusaa:

»Słów braknie dc okreelenia- radości, jaka 
pr7c.pełnila me.serce z powodu ogłoszenia W ol
nego, Niepodległego Państwa Polskiego. Kładły 
się mnogie pokolenia do cichych grobów  cmen
tarnych, do niogi’ na niezliczonych pobojow i
skach 7. n^fślą o Polsce, ale tej Ziemi obiecanej 
me ujrzały. W idziały ją w snach, marzeniach, 
w pragnieniach gorących, w miłości ofiarnej, 
w bezgramcznem poświęceniu, w bohaterskich 
wjnsiłkach..., aż zmęczone oko mgłą zaszło i zga
sło. My, syny Wielkich Ojców, doczekaliśmy 
się osobliwej chwili. W  całej Polsce wielkie 
święto, jakiego od lat 150 nie było. A radość 
moja tern większa, żo od lat dwudziestu kilku

Konłicya eoS a  ffratsę s:h S l2l
(Teł. tri: „Nowej Reformy’’).

Zuiych, 20 listopada.
W edle wiadomości, które tu nadchodzą z 

Londynu, zachowanie się Ropvi wobec sprawy 
polskiej budzi w Paryżu i Londynie cc raz więk
sze nie ańowolenie.

Ostatnia konfereneya prezydenta gabinetu 
rosyjskiego, Stnermera. z ambasadorami An
glii i Francyj miała przykry pr-ebieg. Mianowi
cie ni. hasador angielski. Pucha na n. miał wręcz 
oświadczyć fttuenneiowi, że dotychczasowe i 0 - 
bec-ne stanowisko liosyi wobec Polski popiera 
tylko akcyę polską motarstw c«ntraha*yoh.

Nawziijcm rząd rosyjski tom wystąpieniem 
ambasadorów Anglii i Franoyi jest zniechęcony, 
gdyż Iiosya ciągle jeszcze u.waża kwestyę pol
ską za swe-m wewnętrzną sprawę i odrzuca ob 
cą interweneyę.

Kwesty a polska może .spowodować poważne 
scysye pomiędzy państwami koałicyi, jeżeli 
Stuenner nie zgodzi się na ustępstwa, albo nie 
poda się do dymisyi.

Proisst Błsdf, fl-§!i i F an:s!.
(Tel. c. k. Buira Itore^p.i

protestu przeciw prokiamacyi Niemiec J Austro. 
W ęgier w sprawie Polski. Protest co  do treści

j>rzez rząd rosyjskiogłoszonemu

biorąc udział w bólacli i radościach narodu i
nadzieją go krzepiąc, na Zmartwychwstanie Genewa, 20 Lstopada.
Polski, a nie na. jej upadek, wołałem głośno, a Wciilnsg doniesienia Ag. Iiav. rządy: wioski, 
ufnie. ’ i angielski i francusiki, w y.wią./ku z odbytą pa-

Cud wielki dziejowy własnemi oglądam o r3”ik :l konfereneya. postanowiły polecić swym 
czynna., a Imnn zwycięski śpiewaaac' W esołego zastępcom u rządów neutralnych '.vrą-ozenie 
Alleluja i radosnego Magnificat —  wraz i  bo- nr<>Tft,fl, nr7« ,?w nroMaznSwejj Niemiee ? Anstrn. 
haterskim orszakiem nowych polskich rycerzy, 
których' męstwo wypełniło bezmiar opicszaloSoi otlI>ovvj a,|--ą 
rodaków, ■wskrzesiło slawrę dawną oręża poi- Pru 
skiego i podniosło rzeczywiście i istotnie Ojczy
znę z upadku i niewoli. Bogu dzięki składam,' 
że mi pozwolił być z nimi i przetrwać n.ajcięż-. 
sze próby.

P>tr>g(*śł:Twiofistwo Ci Polsko do życia wskrze
szona i chwała!

Logionom wiekopomna cześć!
Biskup Wldtiystaw Bundurnhi.

( T p I. c  k

przezroczystej powłoce niegdyś zmmskiej ozy-, 
otego Polak^ ręce ich łączą się, zwracają się 
ku nam jdc-cy run —  odeszli.

I któż pozostał?
Słowo.
A jako święty Jan A)*okatipsy na słowie 

iwint l i  l i i  iłował, jego stworzenie i Boga i Syna 
Boskiego 1 wszystko: Lak, ku mniejszemu prze
chodząc, na słowie fundamentu tych dwu ro
śnie nowa. bazylika istnienia narodu polskiego, 
nowy kościoł, dobudowa dalsza tej, pod której 
fundament w.iliły giganty.

I dosyć na teni. Więcej nie trzeba. W ięcej nic 
można rzec. t  rasy królów, których narody so- 
bie wydają i hod.ują, był —  niechże idzie mię
dzy króle, niech spocznie w chwale, niech ręk ę ' 
trupią wyciągnie kn temu, którego tam żywą 1 
prawicą w wieść pragnął —  W awel mu otwAra-jl 
cio, Polski b iła  jego domom mieszkalnym,I 
grób polski niech mu będzie spe łn ien iem  wic- 4 
czy stem. j

Żałoba naród okryła —  uczcijcie ją. Ugnij
cie głow y. Ugnijcie kolan. Bo zabte odumarlo 
was, co było waszą krwią i waszą, kością, wa-

12! p ie r r a y  dtrsń sufistoppcyi 
iw piała poźMzhs w Jm ik i

żołnierz, odbity od domu, odenwuny od sivoic.ii, 
żelaznych postaci chrzęstem zgrzyd, Zitmku swe
g o  karabinu głuszył. Rycerze! Legioniści! "Wiel
ki rycerz was® odszedł wras, osierocił bon w po
lu. wśród ran i krwi, on, przyjaciel wasz, wasz

wami rozbić bramy i kraty, nval się na moc, 
sani jeden .jak tur w losie, hordy na bój wy- 
zywał, dumny, naticliniony, miłujący w as,tja k  
syn, jak brat, jak ojciec, a  wreszcie opiekun

■*>*7 w .-54 ęhU i tL.ll 1 v\ l, ‘Uli. l/l AY JtILlOl >V łtJNA, WtliiZ • l • *1 1 *t 1 j.
oj-iec, w sz w k k  odwagi 11 imwtraszonej, hanu wasz’ J iłm.-Tiiik: orędownik czcigodny patron 

• • ’ wasz, przed „wlatean, ambasador wasz u dwmrówniespożytego, inęsi.wa nieustannego, ocb ofy  —1 111\ itc ti lv am v li *j vc\u r t i y.ęz v - w i  1 y -i t 1 • » /
czc vcmoj od- ognia, zapału . R ycerze! Legiom - dus' f  Swiapta ’, spraw  waszych , b yc mo
ści! Szczek L.a7veri trwnrńw w r n t ó ,  tcn. 2 ktorcgO_ g ło s l ozbrzm .ałbySzczęk waazycii gworów w rowach strzele
ckich i górach karpackich gdyście u stóp, czy w sali kongresu po -wojnie. Uczcijcie pamięć jc-
p o l reki, mieli W rlY nicnniertclnych bojów  f  »’ J;*k bohaterów narcuowych pan.ięh czcu- ua- 
Skrz^-M kngo, Pi>doipięly, W ołodyjowskiego, ~  mC(*  ^  nu Ho i<%o prawo,
Kudcica, Zbyszka, Jurand;, szczęk' tycł. wa- rozkazem wezwie Polakow do żałoby
szych gwerow cche-m rozlega się dziś z. Polski I l u i r y l  •-;Cy k :e 'vlC7'u
ku trumnie wielkiego polskiego pisarza, które
mu nie zadzwoniono na śmierć w dzwon pcl-

Kuzimierz Przerwa T cl ma i er. 
19 listopada 1916 .

C e fite n  a w e i  polifyte pslskej,
T. t. »Kwestya polska i izba iposelska« pisze 

s Germania
»W śró i ite-omiictw pruskiej Izby posel-sllcioj 

tn°7.ą sie rokowania w sprawie,, cz.y rzeczą jest 
rdazitę in* i jKwąiRu«.ą w kom isy! hudżetowej 
Izby utwcrasir '.** pańsiwa polskiego
jako jjrzedisaot roatjraw i to w zwiąjku z po
lityką pruską uc kćesaor wtóhodtiuch. Przcde- 
v.-j«ys!kietn m.ą być rozważano, w jaki sposób 
uprawiana polityka niemiecka w naszych pro- 
wiucyaeh wschodmch da się pogodzić z no- 
wcm położeniem, wytworzonymi przez utworze
niu państwa pob 'kiego. Aikcyę tę. uważać nale- 
7 V jako nii.ęąi-Awo roz.praw w komisy! budże
towej parlamentu w sprawie polityki zagra
nicznej. Niejakie dane zdają się przemawiać .za 
tein, że wśród stronnictw, które dotychczas 
kładły nacisk na energiczny ten «w polityce na

polityka Prus w sprawie polskiej poddana być 
musi rewizyi; kiedy i w jakich lwaniarach to 
nastąpi, zadecydują prawdopodobnie rozpoczę
te juiż narady pomiędzy stronnictwami'::. 

------------------ o —--------------- -

l iBr. St. W r t i  b m A i t n  l n M
Zc sitaicyi Legionów polskich im Litwie 

pis/.o nasz korespondent pod datą 17 lun.: 
Z okazyi zamianowania lir. .Stanisława S z e 

p t y c k i e g o  komendantem Legionów', zebrali 
się 16 hm. wszyscy przebywający w polu o fice 
rowie Legionów w  obszernej sali b. rosyjskiego 
kasyna wojskowego-i przez ustabrygę-pułk. Hal
lera dali wyraz prawdziwej radości, że widzą 
na swym czele męża wszelkich cnot żołnier
skich i prawości charakteru.

Na uroczystą mowę bryg. Hallera odpowie
dział lir. 

i
S z e p t y c k i ,  że czujo się wzruszo-

kresach wschodnich, zaznacza się skłonność dc nym i dumnym z odpowiedzialnego posteiun- 
pewuych ustępstw' Wśród stronnictwa centrun ku, jaki mu przypadł w udziale, i starać się bę- 
pau.ije przekonanie, że wskutek nadzwyczaj dzie, jak dotąd, prowadzić nieustraszone hufco 
ważnego taktu utworzemia oaństwa połskieeo. 5 0  arodze żołnierskiego oł.W iazku, w  poczuciu

Sian zdrowia cesarza.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

W io.ień, 20 listopada. 
sK-orre-sipondeniz W ilhclm « donosi: O stanie 

zdrowia cesarza wydano następujący bi.ipdy 1 1 : 
W  stanie Alrowia Jego cesarskiej Mośei na

stąpiło o tyle połcipszenie. że temperatura rano 
wynosiła 36.6, a wieczorem podniosła się tylko 
do 37.7. Suibjekitywny stan jak i działanie ser
ca tnvale dobre.

Cesarz przyjął w ciągu dnia pierw ;zege och 
mistrza dworu ks. M o n t c n i i  o c  o, general
nych adjutantów generałsputkowników hr. 
P a a r a i bar. P o 1 f r a s a, dyrektora kance- 
laryi gabinatowej bar. S c h i e s s l a ,  szefa se- 
kcyi D a r u v a r i ,  oraz na jednogodzinnej aui- 
d y cw y i pi ezydemfa ministrów dra K ii r ł i p i  m

Biura knrp«p.i

Lugano, 20 listopada. 
W elln g  pi»n  v.-'03kic!i, deputowani T u r a t- 

t i 1 T  r e v e s wystosowali do rządu w drodze 
parła m en ta-mej pytanie, że chcieliby usłyszeć 
wyjaśnienie osobliwej ironii, dłaezago cen
zura włoska, odpow-iednio do głodzenia wojny 
o niepodległość narodów, zabrania dziennikom 
wszetkiej obrony oswobodzenia Polski, którą 
dręczono i z kt rei « i  naigrawano z p»d despo
tyzmu cara rc.syjsii.iego.

Złośliw e w yrnysfy.
(Tel. «. k. Biura koresn.)

Berlin, 20 list-opada. 
ż  Lyonu ra.dyo telegra fi rznie rozszerzono wia

domość. raekomo pochod-zą-rą z Berna, jakoby 
kanclerz Rzeszy w parlamencie podczas obrad 
nad. polskim manifestem oświadczył, że jeżeli 
werbunek w  Polsce me wystarczy, przejdzie się 
do re’ :ruracyi przymusów ej, a jeżeli armia pol
ska nie zadowo’ni, zostanie zobc więzarde co  co  
założenia Krółestwa °oł.skiego cc-rrdęte.

Wabc-c togo stwierdza »'Nord(lcut-salie Allge- 
lnoino 2eitung«, żo kanclerz żamiego tego ro 
dzaju ośw ialczcnia nie składał i, że lyońska 
wiadomość jest od  początku do końca zmy
ślona.

W  © i m a .
K s f f l i ł M  nasfro-aesierskf.

( T e l. c. k. Biura keresp.)
Wiedeń, 20 listopada.

Urzędowo donósYą dnia 19 listopada 1916:

W schodni teren wojny.
Południowe skrzydło, stojących pod naczelną 

kom endą generała pułkownika arcyksięcia Ka
rola feprsymierzionych sił zbrojnych w yw s/czy- 
ło  w ostatnich dniach pełny sukces W ojaka ar
mii generała v. FrJkonbayna utorowały sobie 
w bitwie kola Targu Jiu w yjście z gór i wczo
raj, wraz z posuwającą się w  tl-olhue Mo*ra k o
lumna. zajęły kolej, prowad^aca z Merciorova 
du Crajoyy. Zacięty rumuński >j>ór, który wie
lokrotnie —  zwłaszcza na w sdiód  i południowy 
wscl-ód od Targu Jiu —  znalazł wyraz w sil
nych przeehvuderzeniaeh, był nadaremnjTii. —  
1'akie wojska aush-yaeko-węgierskie i niemiec
kie, któie  posuwały się 7. obu strun Aluty, do
tarły wśród ciągle slaccsnych zaciętych zapa
sów ik» rzeki górskiej. Przekroczyły one w czo
raj m :łę CaUicajiesti —Stfici.

Rumuńskie ataki rozbiły się tu podobnie jak 
i i na póhiec od Cainpolung.

Od dnia 1 listopad* wzięto na W-ołotSfflCzyaaie 
do niewoli 189 runnińskieh of'cerów , 19.338 
żołnierzy, 25 dział, 17 w ozów  antimlcyjnyeh i 
72 karabiny maszynowo,

Na siednaoęrodaldni froncie wschodni::; na 
południowy wschód od Toelgyes odrzuciły ba
warskie wojska araiii generara v. Arzn rosyjski 
atak. Dalej na północ nie była iaAnych szcze
gólniej 37. vcb wyiiai-zsit.

(lei c. it. Biura kure.i-p.!
Berlin, 20 listooada.

Biuro Wolffa ogłasza Wielka główna kwa
tera, dnia 19 listopada 1916.

Z ach odn i teren w o jn y .
Grupa wojsk luwa.sikieiro n-.y.etK-y tronu ks. 

lUiprei-.bta: Od kilku dni skierowany na nasze 
pozycye z obu stron Anere ogień czyni! pra- 
wiloijodobnem kontynuowanie tam araku an
gielskiego. W czoraj rano pobawienie się poza 
nieprzyjacielskim frontem kawaleryi i wczas ra
no wzmocnienie gwałtownego ognia zapowia
dało nową wielką prólrę przełamaiua. Zakoń
czyła się ona krwawą porażką dla Anyukow i 
przyniosła im tylko w niewielu miejscach bez 
znaczenia zysk terenowy. W alczące po:i ko
mendą generałów Fuchsa i bur. Marschalla woj
ska w zaciętym oporze stawiły czoło  ariyielskLm 
ucieizeniom. Zostaliśmy odparci na południowy 
zachód od Serre. w GranJcourt o-az w kilku 
punktach na południe ad wsi i s ‘oim y w przy- 
goiow anych zasuwkowych pozycyach na połu
dniowym brzegu Ancre. W e wszystkich innych 
jł ozy cyn cli wielokrotnie atakowanego frontu na 
szerokości 12 kilometrów utrzymały się nasze 
dzielne wojska lub odebrały je  przeoiwuderze- 
niami. ^

Silny ogień francuskiej artylerii w  odcinku 
Sulliy— Saifiisel zainauguro rał ataki, które na 
północno-zacho Uiim sicraju lasu St. P ’ erre 
Vaast przy obfitych stratach się załamały.

W sch odn i teren w ojn y .
Grupa wojsk gen mała poln. marsz. k^_ Leo

polda bawarskiego: Nic ważnego.
Front wojsk generała pułkownika arcyk Jęcia 

Karola- Na wschód od doliny Putna w górach 
Gyorgyo odparły bawarskie pułki aiaki znacz
nych rosyjskich sił aa południe od H esy es. Na
sze operacve od końca paźuziernika na o edmio- 
o-ro, f-'kim froncie wschodnim miały zamierzony 
przebieg. Vv'yjścic z przesmyków górskich na 
równinę wołoską zostało mimo zaciętego opo
ru Rum unów  wywalczone przez wojska nie
mieckie i aiistryacko-węirierskie.

Zuaczsip rumunskże siły zostały między J ni 
i Gi ort przełamane w bitwie pad Targu— Jiu 
i pobite przy niezwykle wysokich krwawych 
s t r a t a c h .  Próby n ieprzy jaciel obiecia nas ze 
wsebo 'u, przy pom ocy nowo sprowadzonych 
sił. spełzły na niczem. Podczas naiuiarania d a  
tarły nasze woiska do linii kolejowej Orsowa— 
Crajova. Na południe c l przełęczy Czerwone, 
V\'i?'y przelcroczrmo gościniec CaUraanesU— 
Suici.

O e^iry łup dziewiątej armii w czasie od dnie 
1 do 18 i!stopa Ia wynosi 189 oficerów, 19.333 
żołnierzy, 26 cKiał, 17 wozów amunicyjnych, 72 
karabinów maszynowych.

B ałkaiisk i teren w o jn y .
Grupa wojsk generała polnego rnarszalks 

Mnekeniscna: Na froncie Dobrudży walld pa
troli.

Front anacodciiiski: Nieprzyjacielowi udało s'i 
poczynić postępy na wzgórzu 1212 na póhtocnj 
wschód on Cegei, psczein niemiccko-buł jarskie 
wojska zajęły pozycyę na północ od  Monastyru 
Mojissijm tętn sarr-e.u opuszczono.

Pierwszy generalny kryaterniistrz 
L u d e n d o  r f f.

W łosk i teren w o jn y .
W  dobnie W iopach na południe od Bigłia 

zajęto i obsadzono jeuen wioski ok cy  i wzięto 
do niewoli 4 oficerów i 120 żołnierzy.

P o łu d n iow o-w sch od n i teren w o jn y .
Nic nowego.

Zastępca szefa sztabu generalnego, 
von H 5 f e r. mpp.

i  S trffi!?2l P ! i !  s p - t i .
(lei. wł. „Nowej Reforaiy'’).

Kolonia, 20 listopada.
Y\ sprawie doniesień o pokojowem ):cerotlpi- 

c-twio Wilsona, oświadcza »K'')]nisolie Zcitung«, 
że, o ile wie. żadne ro-kowuria o pokój nie zo
stały wdrożona przez rząd ntemiaold. W iado
mość, podana przez. »Basler Nationakeit.umg«, 
jest albo balonem próbnjun, albo dowokią krini- 
w oacyą , nawiązaną do znanych dążności W il
sona, ale pozbawioną podstawy.

Frankfurt. 20 listopada.
»F-rankfurter Zeitungs ogłasza ze zrodła wła

ściwego in-forma-cyę. że y r  dom ość, po-dana 
przez >Basler Nati-onalzeibunj-:-, jest w tym w y
padku jed jn ie  w-yrasrm poYvs.zeeh.neTt> życze
nia. Pcdobue wdadomiośei o pokoju, .pojtwiają 
się co kilka tygodni w jednoai z -paiistw neu-Lral- 
nyeli.

Socjaliści feslsMssy o pskąju.
(Tr-.l. wl. ..Nowej Reformy”).

Aurslt-rdam. 20 lislopaut.
W  dzienniku »Soe-ialisto Bclge-t paKO i l jy s  

m” as, jeden 7, prz^-ódeS-w belgijskiej porty i so 
e y  a 1 • 1 o - ,;1 em-ok r a t y e z n e j:

Mowy B&thjuanna-Hiłl' w ega i Asąuitha są 
uiezaprzoczonym krokiem w kienraku pokcju, 
gdyż Be-t.hu;ann-Hc-IIw&g odsunął myśl anetksyi 
Religii i aggdzi! się na sąd rozjinn-yzy. Sądzinny, 
że tu ©kołicisnofcć -byłaby j-tw i o d  stawą do sku
tecznych rakoYvaa o  pokój —  stwierdza ITuys- 
imuis i dodaje invagę: J^iiyine prohiem ko-o- 
rJainy jest trudny do ro;wiązania.

'Bnand s temiiniB pokoju.
Genewa, 20 lFto-pada.

Donoszą tu z Paryża:
W  kwmisyi wojskowej Iziby deputowanych 

oświadczy! prezydent gabinetu francuskiego 
Briand, że przyszły rok przyniesie urawdopo- 
d&bnie ookój, Ale koali-e-ya bodzie jeszete? .mu
siała wykonać zadanie, najtrudnieisze z  ipcśród 
wszrst.ki-eh dotychczasowych*
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f ip ro a iza ts a  miasta.
Kraków, £0 lisfapadtf. 

iD osr.n t B*tnaa»icó' r •— Rejooowacii eodaeta ila  
^ W y  mai — 3 t * « ia i  o kawę — Doeta-wa 

— Znóżk* oen raaąsa oałęuego, wołowego 
I edepnro m  Centrala. i j  wncściuwa dla Bar-

-Wczoraj w poJadnie odbyto się -w biurze de- 
■pto ranne®tn*ctw\» p. A<isma F f t d o r o w i -  
( i  i i  «yezajrta syg-ocnnowa kanfermcya człon
ki. jr mżejsŁiej krmisyi a,prowTZ3»cyj.oej. Kooife- 
leney* ae wngfędu na cały awr*r Trafnych 
ItwBstyj, Joiyczący-eh dziódrny >łnnraacyi, 
irw jh  Ltenko dwie godziny.

Majwaidriejszym punktem ^brad Wczorajszej 
cnpfarencyi była dostawa, ztenrntaJcow dla K ia  
fcmra, która natiiKa na uoraa większe trudno- 
ki utimo zab iegów  ze strony powołany oh czyn- 
ażków. Do fcooca pażdzierr -ka br nri» ło nadejść 
kt Kraków a, 1500 wagonów ziemniaków, tym- 
cuaem gmina krakowska, otrzymała zaledwie 
lóO wagonów, a około 250 wagonów dowiozio- 
mo furmankami. Przecłęinie groma krakowska 
■arndaet 100 otrzymywała dziennie 17— 18 wa
gonów zśemn akćw, Jakość ich jest bardzo róż- 
■onutna, często są bardzo drobne, a 20 proc. 
o<lpa.Uu jako zgniłe? łub zmarzłe. Niespodzie
wane śniegi dostawę zienmiaków jeszcze ba-r- 
®»ej pogorszyły, gdyż }trz przy 1“ zimne stają 
ń ę  one słodkie i nie dają się długo przetrzy
mywać, gdyż gniją t psują się bardzo szybko.

Gm im  krakowska zwróciła ste do  naczelnej 
komendy armii o  polecenie dla generał-guber- 
Oators^wa w Lublinie, b y  zezwoliło na w y w ó z  
przynajmniej 100 wagonów ziemniaków z  gra
nicznych oow iatów  Królestwa Polskiego dla 
Krakowa w obec tale krytycznej sytuacyi.

Jak wiadomo, rozporządzenie namiestnieiwa 
Dakazuje uśywaaik. 20 proc. miazgi ziemnia
czanej do  ohleba. W obec notorycznego braku 
sm&niaków gmina krakowska *w ród  się do na- 
łmestnśoi wa z przedstawieniem, ażeby ziemnia
ki p izy wypieku ch leta  zasi.ąpić innymi guro- 
gataaai. Nawiasowo przy tej sposobności stwier
dzano, że brak cWeba w  ostatnich czasach spo
wodowała ta. okoliczność, iż znaczną jego ilość 
wyspieedam , poza Kraków na obce karty. Fa kt 
lon stwierdzono na podstawie kuponów obcych, 
poza krakowskich.

Brakowi mąki do gotowania w  Krakowie za
radzono przez sprzedaż mąki chlebowej i ta o- 
kcliozność wpłynęła, na zmniejszenie się tzw.
* ogonków - przed lokalami miejskich sklepów.

Gumna Krakowska przygotowuje już tzw. 
» r e j  o a o w a n i c ?  miasta dla sprzedaży mą
ki. Cały Kraków po izielony będzie na przeszło 
80 rejonów, tak, że na każdy sklep przypadnie 
przeszło 200 rodzin, których liczba w Krakowie 
wyr om okuło 40.000. Sklep taki otrzyma szcze
gółową asygmatą z wykazem osób, które w wy- 
Bnaczor.ym dokładnie tlnru Lędą uprawnione 
i o  zakupu mąki w  tym sklepie. Również na 
kartach chlebowych -■ rysz ozeg ólni ar i ą będzie li
czba osob -i ilość mąk’ , jaka na każdą rodzinę 
przypadnie. W  pierwszym tygodniu tej sprze
daży rejonowej na os-ubę przypadnie V> "kilogra
ma mąki, którą wszyscy otrzymają, zaś w ty
godniach dalszych publiczność otrzyma tylko 
pewną ilość móki w miarę nadesłanych zapa
sów- Tzw. »rejoHOwanie« nie zapewni więc 
publiczności zaopatrzenia się w  mąkę, o ile jej 
nie będzie. Kto w ozDrczonym -dniu nie pobie
rze ^znaczonej poroyi mąki, ton utraci prawo 
poboru tego towaru. Od sprzedaży tej wyłąeze- 
vi będą ci w szyscy, którzy ourzymują mąkę za 
pośrednictwem koi .sumów i kooperatyw spo
żywczych, oraz te osoby, które posiadają prawo 
poboru mąki bezpośrednio z zakładu obrotu 
zbożem. R ejony wprowadzone będą z dniem 10 
grudnia br.

Bróuz mąki chlebowej nie posiada gmina kra
kowska żadnych innych zapasów żyw nościo
w y m , to  też ma oma zw rócić się d o  urzędu ży
w nościowego w Wiedniu o dostarczenie jej 
przynajmniej pęcaków  i ow oców  strączkowych, 
Liezlędnyeh w obec Draku innych artykułów.

K a w a  waiory zacyjna jest w  Krakowie na 
wyczerpaniu. Niektóro firmy otrzym ały jej za
leci wie p o  ó —7 worków. K upcy oiaa publicz
ność żalą się, że kawa stała się monopolem nie
których tylko firm. Za.rząd miasta zwróci się 
również do urzędu ży svnościowego w  Wiedniu 
z żądaniem, ażeby istniejące jeszcze zapasy ka
w y waloryzacyjnej przydzielono także innym 
firmom, nadto ażeby i gminie i kupcom  zezwo
lono na sprzedaż znajdirjącyeh się w Krakowie 
zapasów tej kawy, która w swoim czasie zajętą 
została przez Centralę wiedeńską. W ywozowi 
tych zapasów sprzeciwiła się energicznie gmina 
krakowska. Na koufyreneyi wczorajszej stwier
dzono, że nieliczne grono kupców w  Austryi 
(.podobno by ło  ich tylko 13) zakupiło wszyst
kie zapasy kaw y walory zacyjnej po 3 K 50 "hal. 
za kilogram, a obecnie kawa 'ta sprzedawaną 
jest wszędzie po  8 K.

W ę g l a  w  Krakowie niema, dostawa się 
nie poprawiła, w  zeszłym, tygodniu nadeszła za- 
łed^ie czwarta cześć niezbędnego zapotrzebo
wania. Niektórzy grosiści nie otrzymali w  ze
szłym tygodjwu ani jednego wagonu węgla. — 
Stwierdzono, że Galicya obecnie otrzymuje za
ledwie trzeć ą część tych ilości węgla, co  daw
niej.

Wichur* nad ranem uta ała, Śnieg jednakzs padał miasto dla urzędników magistratu, które w porożu
dalej i okrył grubą warstwą dotny, aliee i drzewa. 
W okolicy widać również zupełny już krajobraz 
zim owy, wszystkie okoliczne wzgórza okryte są 
śniegiem. Na tle tego śnieżnego krajobra»u odbija 
z daletca cz&.raa wstęga Wisły. Na plantach kra
kowskich orzewa i krzewy przybrały się w fanta
styczne s*aty z płatków śnieżnych. Zima nastała 
w eałej pełni Wczoraj rano nas Ula odwilż, baro
metr przez <iuły dzień wskazywał już tylko 1 sto
pień poniżę; zera, śnieg zamienił się w deszcz ai 
do popołudnia Topniejący śnieg utworaył wszędzie 
na chodnikach i ulicach kałuże^ brudnej wody, 
■mieszanej z resztkairu śniegu, tak, iż miej cauii 
było trudno przejść. Z ehodniKÓw *częto touwac 
maay mpniejącego śniegu przeważnie po połu
dniu, kiedy już deszcz pi został paplać. Zakład czy
szczenia miasta bidzie miał niełatwe zaaanie ao 
spełnienia by ulice doprowadzić do możliwego po
rządku. N j niektórych cliodnikach utworzyła się 
gołoli d i, to też p*zoałxMinae często padau. Wła
ściciele realności z własnaj Inicyatywy wszyscy 
powinni postarać się o uprzątanie śniegu i błota z 
chodników i r-osypanie ich piaskiem i w ten sposoo 
przyczynić się do uporządKOwania miasta.

Z powodu śnieżycy odpadł w dniu wczorajszym 
koncert wojskowY, jaki miał odbyć się na Fynku 
krakowskim, również zwyczajne »corso« świątecz
ne na A—B było wczoraj zttftcznte mniej ożywione. 
Z kościołów spieszyła publiczność szynko do ao- 
mów,Tub do lokalów, zalecających się ciepłem.

Miasto posiada już zupełnie wygląd zimowy, 
wyciągnięto i przeproszono się z najcaższemi fu
trami. Na ulicach ruch znacznie osłabł, a wieczo
rem wszystko, co żyło, tłoczyło się w kawiar
niach, lub restauracyaeh. W kawiarniach znierały 
wczoraj uproszone panie datki na »Gn iazdkę* dla 
legionistów Publiczność sldadala te datki niezwy
kle ofiarnie.

Z prowincyi donoszą również o wielkich opadach 
śnieżnych. W  Zakopanem otwarto już kursa nar
ciarskie, tak samo sanki w miejsce dorożek już da
wno widać na ulicach.

Wczoraj z powodu zawiei śnieżnych wszystka) 
pociągi przyjechały do Krakowa z bardzo znacz- 
nem opóźnieniem. Zwłaszcza rano opóźnieni? to 
wynosiło przy niektórych pociągach przeszło dwie 
godziny.

Wieczór ku czci Sienkiewicza. Zarząd »Kursów 
Uterackiehe ma chwalebną zasługę pierwszellstwa 
w urządzeniu pierwszej żałobnej manifestacji ku 
uczczeniu pamięci Ilenryka Sienkiewicza. Wczo
rajsze wieczorne zebranie z charakterem publicz
nym było pięknym wyrazem pietyzmu, wywołane
go aktualną chwilą. W natłoczonej po brzegi sali 
zgromadziła się wykwintna publiczność, zwabiona 
zapowiedzią intoresujące^S programu. Po krótkiem 
słowie wstępnem, poświęconem zaznaczeniu ogro
mu Btraty, jaką Polska jronosi przez śmierć Sien
kiewicza, które wygłosił redaktor P r o k e 8 c h, 
nastąpił pełen polotu słowa odczyt K. T e  t m a j  e- 
r a, poświęcony Sienkiewiczowi. Odczyt ten, będą
cy płomienną odezwą, wzywającą do godnego 
uczczenia wielkiego pisarza, wygłoszony przez dy
rektora G a b r y e l  s k i e g o  w zastępstwie nieo
becnego autora — podajemy na innem miejscu.

Na resztę programu złożyła się wykwintna pro
dukcja wokalna znakomitej śpiewaczki p. P i- 
l a r z - M o k r z y c k i e j ,  która obdarzyła słu
chaczy kilku porywająco w/konanemi pieśniami 
Chopina i Żeleńskiego, oraz gra na fortepianie p. 
C z o p - U m l a u f o w  ej ,  która z bogatego reper
tuaru koncertowego wydobyła kilka popisowych 
utworów Chopina.

Z kolei dyrektor G a b r y e 1 s k i wygłosił z głę- 
bokietn przejęciem w artystycznej iiiterpretacvi 
słowa łSmierć i pogrzeb Podbipięty*. Programu 
wieczoru dopełniła gra na skrzypcach profesora 
A. L e w o n b e r g a ,  który odegiał z precyzva, 
przekraczającą wymagania amatorskie, »Kołysan- 
kę?: Żeleńskiego.

Długotrwało oklaski audytoryum były zasłużo
ną nagrodą za trudy inieyatorów i wykonawców 
pięknego wieczoru.

Uroczysta akademia ku czci ś. p. Henryka Sien
kiewicza. W  niedzielę, dnia 26 b. m., o godzini« 12 
w południe urządza scena im. Jul. Słowackiego 
uroczystą akademię ku czci zmarłego m.atrza Bło- 
wa polskiego.

Z ruchu kooperatywnego. Drożyzna artykułów 
spożywczych i trudności, jakie się wiążą z ich na
byciem, spraw iły, iż stow arzyszenia i organizacye, 
które miały inny zakres działania, zaraz z wybu
chem wojny zaczęły się zajmować aprowizacją 
swoich członków. Urzędnicy, jako ludzie, żyjący 
ze stałych plac, które, albo wcale nie, albo tylko 
nieznacznie na czas wojny podwyższono, najsilniej 
odczuli drożyznę. To też wszystkie większe orga- 
nizacyo urzędnicze, iak n. p. kolejarzy, Towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń, Związek ekonomi 
ezny urzędników, profesorów i nauczycieli, poczęły 
zajmować się aprowizacyą swoich członków. Tak 
żc T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e j  p o m o 
c y  u r z ę d n i k ó w  m a g i s t r a t u  k r a 
k o w s k i e g o ,  liczące przeszło 600 członków, 
a wraz z rodzinami reprezentujące około 2.660 
osób, nie pozostało w tyle. Towarzystwo to już >d 
dawna zajmowało się dostarczaniem węgla dla 
swoicłi członków, w którym to dziale obrót w osta
tnim roku wynosił około 380.000 K. Po wybuchu 
wojny Towarzystwo rozszerzyło swoją dzmłainość 
na dostawę najważniejszych artykułów spożyw
czych, zaopatrując swoich członków w miarę mo
żności i zapasów mąką, kaszą, fasolą, słoniną, cu
krem i  t. d., które to artykuły w pewnych odstę

mieniu z komisyą aprowizacyjną miejską otworzy
ło Towarzystwu w miejskim magazynie aorowiza- 
cyjnyru krótkoterminowy kredyt towarowy, oraz 
udzieliło zwrotnej zaliczki w kwocie 30.000 K na 
zasilenie funduszu on roto w ego Tow arzystwa, obie
cując dalsze zaliczki, gdyby aprowizacya tego wy
magała. Zanotować należy także bardzo nrzychyl- 
n© atanowisłco Wojennej centrali handlowej, która, 
dzięki zapatrywaniom obywatolsicm dyrektorów 
dra Bednarskiego i Zakrzewskiego, nie tylko sprze
daje towary Towarzystwu urzędników miejskich 
po bardzo przystępnej ceme, ate na aprowizacyę 
urzędników miejskich w ziemniaki udzieliła znacz
nego zasiłku, wskutek czego Towazrystwo Dędzie 
laegte swoim członkom dostarczyć ziemniaków 
poniżej ceny targowej.

Z teminaryum nauczycielskiego żeńsKiego. Dla 
uczenie państwowego seminaryum nauczycielskie
go odbyły się dnia 12 i 19 b. m. wobec grona nau
czycielskiego i dyrektora zakładi1 dwa wykiany 
ks. ira prof. Kazimierza Z i m m e r m a n  na  pod 
tytułem: »Udział nauczycielek w pracy społecz
nej*. Ks. Zimmermann wyszedł z założenia, że ka
żda nauczycielka, oprócz usiłowań, zmierzających 
do stworzenia osobistego szczęścia, powinna szu
kać celów żyda w pracy nad dobrem społeczeń
stwa i to wśród najbliższego otoczenia. Przed
miotem działalności nauczycielki ludowej ma być 
podniesienie poziomu żyda sz.czególnie kultural
nego dzieci, dziewcząt i kobiet pracujących. — 
W drugim zaś wykładzie podał ks. Z i m m e r -  
in a r n środki do nabycia potrzebnych dla nauczy- 
delek w pracy społecznej wiadomości, oraz zasady 
i metody tej pracy. Przez udział w pracy społecz
nej zyskają nauczycielki na znaczeniu w społeczeń
stwie, szczególnie zaś przez udział w organiza
cjach gospodarczych mogą polepszyć swój byt ma- 
teryalny W obecnem zaś położeniu występują wo- 
góle większe zadania zawodowe i obywatelskie 
przed nauezycielkami-Polkami 

Ostatnie występy Ludwika Solskiego. Nasz świe
tny gość ukaże się jeszcze tylko trzykrotnie na. 
scenie im. Juliusza Słowackiego, kończąc tymi wy
stępami swoją obecną gościnę. Dzisiaj ujrzymy p. 
Solskiego, jako niezrównanego Łatkę w »Dożywo- 
ciu* Al. tir Fredry, jutro zas i pojutrze w doskona
łej kreacyi strażnika Krzemienieckiego ze »Złotej 
czaszki* Słowackiego, której wznowienie spotka
ło się z tak życzliwom przyjęciem puhliezuo.śd. 

Stulecie kośdora ewangelickiego w Krakowie.

Teatr stały p. Dantego Baranowskiego od 4 bm. 
w odnowionej sali »Sokoła« daje przedstawienia 
ku zadowoleniu tarnowskiej publiczności. Sezon 
rozpoczęła farsa pod tytułem: »Hiszpań6tka mu
cha*, po ozem z kolei wystawiono sztuki: »San.
sona i Daluę*, »Dyrektora Flachmanna*, »Na za
wsze* Rydla, »Rewolucyę rosyjską*, »Tyiko sen* 
Lothara Schmidta i t. d.

1 Królestwa Polskiego.
Komitet zrzesze/  prawniczych w Warszawie. Ce

lem skoordynowania i zjednoczenia licznych pow
stających obecnie projektów ustawodawczych, 
opracowywanych przez różne oiganizac/e w kiaju, 
utworzył się w War szat ie »Komitet „rzesz eń pra
wniczych do prac ustawodawczych* w składzie na 
stępującym: 1) inieyatorowie pp.: Jan Jakób Li- 
tauer, profesor Ignacy Łyskowski, dr Aleksander 
Mogilnicki, Bolesław Rotwand, Józef Światopełk 
Zawadzki, oraz 2) przedstawiciele: a) Towarzy
stwa prawniczego pp.: W acław Makowski i Feliks 
OchimowsH; b) Koła prawników polskich pp.: dr 
Emil Stan. Rappaport i Leon Supiński, i c) delega- 
cyi palestry pp.: Józef Higersberger i Bronisław
Sobolewski. Celem wykonania zadań zamierzo
nych. komitet udaje się do krajowych instytucyj 
i stowarzyszeń, związaów i osób kompetentnych 
o: 1) przesłanie mu w odpisach prac ustawodaw
czych, już przygotowanych, 2) zawiadomienie ko
mitetu o pracach ustawodawczych zamierzonych, 
lub rozpoczętych, i 3) współdziałanie w pracy ko
mitetu w wypadkach poszczególnych. Siedzibą ko
mitetu jest obecnie loka! Towarzystwa prawnicze
go przy ulicv Kredytowej (dawniej Erywańskiej) 
1. S. ‘ *

Wiec obywatelski L. P. P. w Piotrkowie. W Piotr
kowie odbyło się we środę, dnia 15 b. m., w sali 
Resursy miejskiej zebranie obywatelskie, zwołane 
przez Ligą pańs?wowości polskiej ziemi piotrkow
skiej. Zebranie zagaił sędzia S o k o ł o w s k i  z Go
ścinnej, poczem wybrano prezydyum, w skład któ
rego weszli: sędz.ia Sokołowski, inżynier Pozniak 
z Dąbrowy, radca Turski, p. Załęski z Opatowskie
go, p. Balcerski z Piotrkowa, dyrektor Osmolowski 
z Olkusza, p. Krawczyński, burmistrz Jędrzejowa 
i Jan Sadlak z Łopiennik w Lubelskiem.

Pierwszy referat o znaczeniu politycznem aktu 
5 listopada wygłosił dr Gustaw D o b o r z y ń s k i ,  
podkreślając znaczenie państwa dla narodu, oraz 
wyliczając szkody, które Polska tak na polu naro- 
dowo-kulturalnem, jak i gospodarczem ponosiła ze

W  uzupełnieniu wczorajszej wiadomości o siulecit str0I1y Rosyi. Na końcu swego przemówienia wska-
koscioła ewangelickiego w Krakowie nadmienia
m y, że przy nabożeństwie, odprawionem na pa
miątkę uzyskania tego koścmła pa.stor miejscowy, 
Karol M i c h e j d a ,  wygłosił kazanie w języku  
niemieckim i p o l s k i m .

£  k r a i n .
Uwolnienie prezydenta Rutowskiego. Jak dono

si »Kuryer Lw ow ski*, podana niedawno wiado
mość o uwolnieniu prezydenta R u t o w s k i e g o  
% niewoli rosyjskiej sprawdza się. W edług nade- 
szłych z ministerstwa Galicyi wiadomości, sprawa 
uwolnienia dra R u t o w s k i e g o  została już z a- 
ł a t w i o na. Teim in przyjazdu dra R u t o w 
s k i e g o  nie jest na razie znany.

Jeńcy rosyjscy we Lwowie i proklamaeya Polski. 
Jak donoszą dzienniki lwowskie, wśród jeńców wo
jennych rosyjskich, których przeważający procent 
s t a n o w i ą  P o l a c y ,  panuje od chwili ogło
szenia manifestu cesarskiego wielkie wzruszenie. 
Jeńcy dopatrują się w tym akcie, poza jego polity- 
czneni znaczeniem, także zmia.iy warunków życia 
dla siebie i cieszą się powszechnie, iż niedługo 
wrócić będą mogli do domów, co im już zresztą 
urzędowo zapowiedziano.

Z aprowizitcyi Lwowa. Jak wynika ze sprawo
zdań, odczytanych na lwowskiej konferencyi apro- 
wizacyjnej, sprawa zaopatrzenia miasta w opał 
przedstawia się we Lwowie nie tęgo. Na składzie 
znajduje się tylko 57 wagonów drzewa, 11 w ago
nów węgla, oraz dwa wagony brykietów; w drodze 
znajduje się dla Lw ow a około 100 wagonów w ę
gla. W skutek braku opału, w ostatnich kilku 
dniacn musiano przerwać naukę w kilku szko
łach.

W ciąż jeszcze poważnie przedstawia się sprawa 
zaopatrzenia miasta w ziemniaki, a to ze względu  
na wczesne opady i grożące mrozy. Dotąd zwie
ziono ich razom około 600 wagonów.

Pomyślniej przedstawia się sprawa mięsna. —  
W ciągu ostatnich dwóch dni nadeszło do Lwowa  
14 wagonów świń. _ W  handlach tedy i sklepach 
masarskich pojawić sitj powinna znaczniejsza ilość 
tłuszczów.

W ielki pożar pod Lwowem. W  piątek w nocy 
wybuchł pożar za rogatką janowską w dawnej pro
chowni. Prósz 50-metrowej długości a dwupiętro
wej wysokości budynku, spłonęły baraki, znajdu
jące się tuż przy turze kolejowym. Pożar trwał noc 
całą, a zupełnie ugaszony został w sobotę po połu
dniu Ratunkiem zajęła się także straż pożarna 
miejska.. Przyczyna pożaru meznana. —  Szkoda 
znaczna.

Tarnów, 16 listopada. (W  sprawie odbudowy. —  
Tee.tr Dantego Baranowskiego).

W skutek okólnika namiestnictwa, odbyło się 
e początkiem bieżącego tygodnia w sali ratuszowej 
posiedzenie, zwołane przez starostwo w sprawie 
odbudowy wsi tutejszego powiatu. Chodzi o urzą
dzenie w naszym powiecie składów wszelkn-h ma- 
teryałów budowlanych, by handel nimi wydrzeć 
z rąk prywatnych kupców, unormować ceny i dać 
możność tutejszej ekspozyturze do rozwinięciu in- 
tenzywuhj akcyi w kierunku odbudowy zniszezo- 

dziale aprow izacji wynosił 350.000 K. W  jesień nyeh przez wojnę gospodarstw, /grom adzeni przed-

zał zebranym konieczność wyzyskania w jak naj
szerszym zakresie aktu 5 listopada i budowania 
na jego podstawie państwa polskiego.

Następny referat wygłosił redaktor A. Z a g ó r 
s k i  o zagadnieniach polityki polskiej w chwili bie
żącej, poczem p-zemawiali jeszcze pp.: St. D o-
w n a r o w i c z ,  zastępca szefa Departamentu woj
skowego, redaktor L. A b r a m o w i c z  z Warsza
wy i dr St Ko t ,  który w końeowem przemówieniu 
wykazał, że z dniem proklamowania państwa pol
skiego skończyły się wszytskie dawne spory oryen- 
tacyjne.

Zebrani uchwalili na zakończenie następującą 
rezołucyę:

»Akt 5 listopada, proklamujący niepodległe pan 
sfwo polskie, uznajemy za podstawę do rozwinięcia 
intensywnej działalności w celu wytworzenia 
wszystkich niezbędnych organów państwowych, 
oraz zmobilizowania samodzielnej polskiej siły 
zbrojnej,, opartej o kadry istniejących Legionów 
polskich.

Domagamy się jak najrychlejszego powołani 
z popularnej u nas Katolickiej dynastyi panującej 
regenta. Polski, który udzieli sankcyi utworzonym 
władzom narodowym*.

Poświęcenie pomnika poległych pod Krzywopło- 
tami. Wczoraj rano otrzymaliśmy od naszego ko
respondenta z Olkusza telegram następujące; tre
ści:

»l)zisiaj (19 b. m.) odbędzio się poświęcenie po
mnika poległych pod Krzywopłotami 46 legioni
stów, Na tę uroczystość wczoraj o godzinie 5 przy
jechał brygadyer P i ł s u d s k i .  Na spotkanie wy
ruszył komitet obchodowy, straż, ogniowa, Liga ko
biet, skauci i przyjezdne delegaeye. Orkiestra gór
nicza z. Bolesławia odegrała »Joszcze Polska nie 
zginęła*. Następnie odbjda się wieczerza wspólna 
w resursie*. ,

Rumunii z nadzwyczajnym  wysiłkiem ipragn^ 
powstrzymać ten pochód. Czy podołają? T<j 
pytanie ćbziała denerwująco na koalicy-ę, gdyf 
pogrom Rumunii byłby c  osein dla kotlicy i. Je  
dynie Rosy a motże ochronić Rumunię prze*a' ka< 
tastrofą, gdyż Sarrail widocznie nie ma niożBO? 
ści podjęcia ofen żywy odciążającej. Wlkrótci 
okaże się, czy Rosya uratuje Rumunię.

Prooiitt pM enie Rumunii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 20 liatom da 
»Times* donoszą % Bukaresztu: Mimo pi-zy? 

bycia nowych wzmocnień, położenie siaro się 
powaźnwnt, tak, żc kooiecaitą jest szybkc akcya 
Rurmunii jak i sprzymifciŁeń có* . Podałaś ostat 
niego ataku lotniczego na Bukareszt zginęło 
wiecej n k  dziesięć osób.

Ko&enJiaga 20 listopada 
Donoszą tu z Petersounga,:
Tutejsze koła w ojskowe zapatrują sie pesy

misty crnK  na położenie wojenne w Rumui ii. 
Obawiają się, że Rumunia nie zdoła oprzeć się 
lmuoarstwoin centralnym. Rumunia potrzebuję 
clalnzycii nosiłków.

Cześć o wych k ó ł Sądzi, że wojska rumuńskie 
i rosyjskie powinny cofnąć się na linię Seretu 
i kraj ze stolicą oddać w ręce przeciwnika, 
część zaś podnosi, że obsadzenie Bukaresz-tk 
przez nieprzyjaciół byłoby' ciężką kieską moral
ną dla Rosyi i koalicyi.

• ---------------------- j -----------------------

atak n ie irM W i statiDlaM
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 20 listopada. 
(BiuTO W olffa). W  nocy na d. 17 bm. obrzu

ciły  niemieckie samoloty marynarki z dot ryrfl 
skutkiem miasto * Fum es i pmc lok rezy  w 
Coxyde, przeważnie wielkokalibrowemi bom
bami ogólnej wagi 1.400 klg. W  Furnes zati 
ważono kilka pożarów. Jeden samolot uczynił 
karabinami maszynowym' niezdolnymi d o  uży
cia dwa reflektory.

D U m l !  o W a  noreKKMt
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Cłrysityania, 20 listopada. 
Znajdujące się w  zag rągnisanych porta oh 

handlowo okręty norweskie otrzym tyF o>d swo
ich towarzystw żeglugi morskiej wezwanie, a- 
żeby powróciły do o jczystych  portów.

------------------ o------------------

BG&nm ltEflt
fTel. c. k. Biura korespO

W Kaeń, 20 listopada.
Z rrojennej kwatery prasowej imnoszą: Spra

wozdania nieprzyjacicM ach ezitalbów general
nych : Rosya, 18 b. ni-:

* Front, z a c h o d n i :  Wymiana ognia międzyj 
oddziałami wywiadowczymi. W  KarpotacL Le
sistych w okolicy mi północ od Chiboni, p o 
w c i ś n i ę c i a  w  t y ł  p r z e z  c i e p r z y r 
j a c i e l a  m i e j s c a m i  n a s z y c h  m n i e j 
s z y c h  o d d z i a ł ó w ,  została ofenzyw a -nie
przyjaciela naszym atakiem otlpm lą i ■położenie 
znowiu przywrócono do p.erwotnego etami. O* 
padły śnieg czyni drogi nie do użycia.

Frooi r u m u ń s k i :  SiedndOgyód: W  dloł. 
nach Aluty? i  Jitt t r w a  i ą z a c i ę t e  a t a k i  
n i e p r z y j a c i e l a .

Spęd b y d ł a  na targowicy k-akowskiej był 3r,ch czasu ezJonkom s[irzedawało, a obrót w fyin

1915 roku założyło Towarzystwo dla swoich człon
ków także jatkę rzeźniczą, w której sprzedaje mię
so znacznie poniżej cen maksymalny ch a obrot ro
czny w tej jatce urzędniczej wynosił 290.000 R. —

stawiciele instytucyj i stowarzyszeń finansowych 
i przemysłowych, Spółek handlowo-kooperaty- 
wnycb uchwalili, że składy takie tak w Tarnowie, 
jak w nadających się ku temu miejscowościach,

Jak z powyższego zestawienia się okazuje, ogólny należy założyć i ie  prowadzenie ich należy powie 
obrót w działach aprowizacyjnych Towarzystwa'rzyć spółce o charakterze haudlowo-kooperaty- 
wzajemnej pomocy urzędników magistratu w cią-1 vnym. W tym celu tutejsza SDółka hardlowo-rol- 
f?u mniej więcej okresu półtorarocznego wyDOsi* nieza »Plon« i K, B. K. mają wnieść ofertę wprost 
przeszło 1,000.000 K. Mimo, że w obrocie b/ła tal do krajowej Cemrałi dla odbudowy przy namiest-
znaczna kwota, akcya OKazała się nie wystarczają
cą, no me zdołała zaopatrzyć wszystkicli w do«ta 
teczną ilość najkonieczniejszych artykułów spo
żywczych. To też wydział Tow irzystwa wzajemnej

m niejszy sv zeszłym tygodniu. Ceny bydła lep
szego utrzymały się mi dawnej stopie, eeny gor
szego Kpadły. Dz śiaj po południu odbędzie się 
w magistracie krakowskim konferencja  a-pro- 
wizaoyyna, na której b(-dą obniżone ceny mięsa 
Tm orzowęgo, cielęcego i w ołowego. Zniżce tej 
sprzeciwiają się baadzo masarze i rzeżidcy i 
grożą pottkruno strajkiem.

Na węuir Centrali dU  odbudowy kraju, bę
dzie utworzoną dla G aikyi c e n t r a l a  ż y w 
n o ś c i o w a  z Radą przyboczmą. Będzie to filia 
"anstwowego urzędu żymmościawtgo w Yv’ icd- 
idu.

K r o i i ik a *
Kraków, 20 listopada- 

Z nledzleu. Zainaugurowana ostatnimi *mespo- 
łttenaiiyHU ooad*mi śnieżnymi zima widocznie 
nijtaL- jię na dobre. Pnedu czoraj wieczorem zwła- radca magistratu di Z a w a d z k i ,  uduywała N ibiiy podnieść z uznaniem micyat.ywę Centrali
8z<̂ ia powietrze oz.ębiło się bardzo znacznie, baro-iw sttlłych i krótkich odstępach^ czasu i uwolniła kraj*woj, że prze?, Btw>trzenie powiatowych skła- 
metr opadł Jo 6 stopni poniżej zera; w nocy z s o - :urzędników miejskie!., względnie ich zarządy  ̂do- 
bety tu  niedzielę spadł dość duży śnieg, równo- mowę, od wystawania przed sklepami z mąką i eu- 
«#śn«» i«rv s i się suny wicher, Który pędził zwały rrem. _ . .
śnieżne z ogromną mi*. Zaołąkani przechodnie z Trzoo-a przyznać, Ż6 zreaiizow ni# lej myśh by- 
trutiem tylko mogli przejść przez niektóre ulice. ’ oby niemożliwe^ gdyby nie życzliwość pretydynm peratyw.

metwm.
Radca V e t u l a n i ,  kierownlt tutejszej ekspo

zytury dla, odbudowy powiatu, przedstawił zgro- 
madzoLym, ile i jakiego matervałii budowlanego

pomocy urzędników magistratu krakowskiego na potrzeba będzie do prowadzenia odbudowy w ro 
ostatnie ci posiedzeniu dnia 31 paździor:, kii b. r. |kn 1917, i w najogólniejszym zsrysie program prac 
uchwali! ancyę tę tak rozszerzyć, aby sprzed ekspozytury. Poruszono równi A myśl, by przy od 
najważniejazycli arty?knłów spożywczych, w Skła- i budowie u ni eh om ić pewne gałęzi* rodzimego prze- 
dnicy urzędniczej, której organizacyą zajmuje się my^łu budowlanego, n. p. dachl wki cementowej, 
i kieruje zasłużony proz,is Towarzystw-a, stai say ktooów betonowych i t. p.

dów materyałów bnuow'anych posuwa o znaczny 
krak naprzód dzieło odbudowy wsi i że ich prowa
dzenie powierza Spółkom handlów o-rolniczym, po- 
pter ijąG przez to skutecznie rozwój naszych koo-

Reperloar teatru mieiskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W ipioaieidziałftk, dnia 20 bm.: „DożvwK>oi°“ Al. 
br Fi odry. (Występ Ludwika. Solskiego).

We wio red., 21 ten.: „Złota czaszka”  Jul. Słowa
ckiego, (ptrzadostatni występ Ludwaka! Solskiego).

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W poniedziałek, dnia. 20 b. m.: »Księżniczka

czardas7,a«, operetka E. Kalmana.
We wtorek, dnia 21 D. m.: »Gwiazda Syberjri*, 

sztuka Leonolda hr. Starzeńskiego.
We środę, dnia 22 b. m.: »Domek trzocli dziew

cząt*, operetka H. Berte’go.

f f l l n h  W  eo'bou:; dnia 18 b- m. odbył się w 
m U .  kościele św. Mikołajja. ś l u b  

p. T A D E U S Z A  z  B c g d a n y  B O U D A N IE G O  
ap tek arza  

z  p. IZ A B E L b Ą  F E R T IŻ A N K Ą
magisterką fam iacyi. 8891

Pochód mocarstw centralnych 
przeciwko Rumunii.

W ietltń, 20 listopada.
»Wie*ner A  Z&i;tnmg« donosi z Am

sterdamu:
Tutejszy dziennik ->De Standard* pisze: W  

śmiałym .pochodzie w ojsk m ocarstw central
nych z siedmiogrodtzkiego kąta grani? iznego 
można rozróżnić 4 kierunki uderzeń: dwa ude
rzenia w stronę wschodni | (Muttany) i dwa w 
strouę południową (W ołoszczyzna).

P od  Dorna W atrą, w kącie trzoch krajów', w 
ctolinie Bystrzvcy. zastały zajęte w ażne góry. 
a jkł sforsowaniu przełęczy Cyimc® iĄ "ńoz wpj- 
ska mocarstw ceaitralDyc-h dotarły az do ocicm- 
Ica Tergiiloena. To je&t ofenzywa fiontowa
zwrócona na wschód.

Na froncie południowym , poza przełęczą Pre- 
deal, w-ojdka *ustryackie i niemieckie przełama
ły  front nurimski

W ojska te przedziera ją  »ię przez niedo&tęjmo, 
śniegiem pokryte góry w kierunku dolin. Tirg-u 
Jńi na uuludnie od przełęczy Yulkao iz kuleją 
do CrajuwY. datej dolina środkowej A ioty  z ku
leją przoz przełęcz Czerwona W ieża, Dragosla- 
YeJe na północ od Campolonlg, tudzież „Sinaia. 
są ważneini cerana waik.

to zgonie fp. H. SlenkletułczŁ
(Tel. c. k. Biura koresD.)

Telegram Cencr. Kom itciu Ra*un'fOwego 
w Lublinie.

Lublin, 20 listopadia.
Z  powodu śmierci Kenryd.a S i e n k i e n i  

z a  wystosował Centralny Kom itet Ftatnnklo 
w y lubelski do  polskieigo Komitetu ratunkowa 
go  w  Y erey  w imianiu organizaey: i wt^pó1, 
działających stowarayuzeń telegram, w  którym 
wiTa?ża czość dla osoby zgasłego i podnosi g łę 
boką -boleść, jaką wywołała śmierć wiolkiesro 
m tryoty  i sła cm ego pisarza. Upreszono tprof. 
R o z w a d o w s k i e g o ,  aby reprezentował 
C en tra ln y  Kom itet Ratunkowy podczas oogrzo- 
bu.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od reti ikcyi).

SB

J Ó Z E F  F F Ł I M E L
obywatel m» Kraatowa i wteśc. restamaeyi 

uczestftłlc powstania z roku 1863
przeżywszy lat 72, po długiej a eiężtóej 
chorobie, opakrzonv św. Sakrarm-ntami,
zasnął v Panu dnia 19 listopada 19l<3 r.
Wyprowadzę™ e zwłok z domu żaiłuby L. 9 
przy ulicy Lubicz mi mieiece wiecznego 
spoczynku nastąpi we wtorek d.iia. 21 0. m. 

o  godzinie 3 p o  południu.
Na ten smutny obrzęd etroukana żona- 
wraz z dziećmi i wnukami zapraeza Kre
wnych, Przyja ciół, K olego w Zmarłego, 

Znajomych i pobońnn Publiczność.
Nabożeństwo żałobne

Odbędzie się w c środę dnia- 22 L. m. o  go
dzinie 9 rano w? kościele parafiainym ś v. 

Mikołaja.
Osobnfe zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy »Coocordia« Jana W olnego  
w Krakowie.

m m &  „©mrjlsnliu”
u  lakspiineu

ma wclae pokoj'e. —  Drowa J. Wiiczyuska.
8456 -fi

2  u iw ia iu i L iw ta ck ie ]  w  K ra k ow ie , u iica  Jugieflońska L . 1 0 .
F.zaaca drukarni L, K. Górski.
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